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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukami St. Gieszkowskiego. 


IwiQNAa RZYMSKIE. 
Dziś Gawła Opata 


CZWARTEK 16 PAZDZIERNIKA. 


Zaliczenie na trzy miesiące wraz z Rozmaito- 
ściami Zip. 12. miesięczne złp, 5. 
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Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z DZISIEYSZEY POCZTY, 
Paryż 2 Października. Przedwczoray po- 
słowie rossyjski, pruski i neapolitański, tu- 
dzież wszyscy niema] ministrowie i wiele zna- 
komitych osób, znaydowali się na obiedzie 
u JKMosci w Fontainebleau; a wieczorem na 
widowisku w teatrze pałacowym. 


Dnia 3 Października. Dzienniki ministe- 
ryalne obeymują bardzo obszerny opis wczo- 
rayszego dnia w Fontainebleau. 
łudnia JKMość wprowadził ciało dyplomaty- 
czne, które wczoray wieczór przybyło tam 
znowu z Paryża, na pokoje zamkowe. O go- 
dzinie 1. z południa, cała rodzina królew- 
ska w towarzystwie hrabiego Pozzo di Bor- 
go, barona Werther z małżonką, marszałka 
Gerard, xięcia Butera; wielkiego strażnika 
pieczęci i barona Dumas, odbyła przejażdź- 
kę do parku, z którey powrócono około szó- 
stey,— O godzinie 7 dany był obiad na 60 
osób, na którym poseł rossyjski siedział po 
prawey ręce Królowey. — Po stołe zaba- 


Około po- 


niano się grą w Lay ao gódzinik 10 kró- 
lowa rozdawała herbatę. 

Namik pasza poseł turecki przy dworze 
angielskim wyjechał z tąd do Londynu. 

Depesza telegraficzna zawarta w dzisiey- 
szym Monitorze donosi, że dnia 29 września 
Elizonda uwołnioną została od obsaczy karo- 
listów przez jenerała Cordova. 'Tegóż dnia 
sprowadzono tam przywóz broni. — Don 
Carlos znaydował się w Esnos, karolista Cu- 
evillas party przez jenerała Api powró- 
cił do Nawarry. 

List z Bajonny pod d. 28. września do- 
nosi, że jenerał Rodil, długo jeszcze zosta- 
nie przy tymczasowem dowodztwie, dopóki, , 
jenerał Mina niewyzdrowieje zupełnie, co 
jeszcze kilka miesięcy potrwać może. 

Dnia 4 Października. Dzisieysze dzien- 
niki ministeryalne donoszą z teatru woyny 
co następuje: « Dnia 28 września jenerał Cor- 
dova wtargnął znowu do doliny Bastan. Za 
zbliżeniem się'jego, cofnęli się zaraz karli- 
ści. Batalijon alawiyski połączył się w En- 
guy z D. Carlosem, a piąty batalijon poszedł 
z juntą do Yanci. -— Obwarowania Elizondy 
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mają bydź lepiey wzmocnione. — Miasto na 
długi czas opatrzone zostało w żywność. Lo- 
renzo i Oraa ścigają Zamalęcarreguy w o- 
kolicy Estelli. Dnia 2 b. m. Don Carlos 
znaydował się w dolinie Ahescoa. Rodil, 
który się dowiedział, że zdrowie jenerała Mi- 
ny, niedozwala mu stanąć zaraz na czele 
wojska, przez patryotyzm godny naywięk» 
szych pochwał, namyślił się aż do przybycia 
jego zatrzymać dowództwo woyska. Dnia 24 
udał się on do Pampeluny, dła urządzenia 
na nowo dywizyi Corondeleta...— Jenerał Fi- 
guera, mianowany Szefem sztabu głównego. 
Oraa odebrał dowództwo jego dywizyi. 
Dziennik Indicateur de Bordeaux z dnia 
4 b. m. donosi, że wiadomości z teatru woy- 
ny są dziś pomyślnieysze dla woysk królo- 
wóy, które znowu zaczęły działać zacze- 
pnie. — Reszta wiadomości zasadza się na 
prywatnych doniesieniach i nic ważnego nie- 
zawiera; sam zaś wstęp: że są pomyslnieysze, 
że woysko krółowóy zaczyna działać zacze- 
pnie, dowodzi, że pomyślność raz natę, drn- 
gi raz na tamtę stronę przechyla się na prze- 
miany, — i że wielkich trzeba wysileń, aby 
to powstanie zniweczyć, a brak «widoczny i 
pieniędzy i woyska, nieprędki obiecuje ko- 
niec tym zapasom. Tymczasem spustoszenie 
coraz okropnieyszóm się staje; gwałty, po- 
žogii wzajemne morderstwa, należą do dzien» 
nego porządku. — Ztego powodu jeden z dzien- 
ników paryzkich tak mówi: »Chociaż nasz 
Rząd tey chwili nie bardzo myśli o Jnter- 
wencyi do spraw hiszpańskich, — chwycił 
się atoli wszelkich środków przezorności, 
tak jakby gotów był wdać się zbroyną rę- 
ką. Jeszcze przed kiłku dniami otrzymał 
niarszalek Gerard, od jednego z jenerałów 
poruczników obszerny rapport względem po- 
trzeb woyska, naprzypadek Jnerwencył. Jak- 
kolwiek bądź, kortezowie hiszpańscy taką dziś 
demokratyczną okazują skłonność , że ta dla 
rządu francuskiego może bydź niebezpie- 
cznieyszą, jak D. Carlos ze swojemi abso- 
lutnemi pomysłami, Jeżeli nam więc przyj- 
dzie wdać się w sprawy hiszpańskie, to ró- 


wnie przeciw Izbie prokuradorów jak prze- 
ciw stronnictwu karlistów działać nam wy- 
padnie, W takim przypadku znaczną armij 
będziemy musieli wysłać do Hiszpanii, któ- 
rey część jedna zaymie prowincye zbuntowa- 
ne, a druga póydzie do Madrytu.» 

Dnia 5 Października.— Depesza telegra- 
ficzna wczoray nadesłana z Bajonny lei, 
Że posiłek z 10,000 ludzi, wkrótce spodzie- 
wany jest w Pampelunie, składający się z 
trzech batalionów i dwóch pułków gwardyi 
królewskiey(%), Tu albo zero jest przydane 
dla lepszego brzmienia, albo te bataliony i 
pólki muszą bydź olbrzymiey liczby; co się 
niezgadza-zżadnem podobiegstwem do praw- 
dy, bo wiadomo że całe pulki piesze hisz- 
skie i portugalskie nie przechodzą 800 ludzi; — 
a konne 300.— Gdyby zliczyć wszystkie do- 
tąd korzyści krystynów, przez ministeryalne 
pisma francuzkie wychełpione, toby woyska 
Z obojey strony powinny ze 200,000 ludzi 
wynosić, a straty bitych zawsza karlistów 
przynaymniey połowę tey summy; tak dalece: 
izby ani jeden niepowien znaydować się już 
w Hiszpanii, 

Dnia 6 Października. — Wczoray w po- 
łudnie o godz. 1 minut 43 nadeszła tu przez 
telegraf z Bajonny pad d: 5 b. m. o godz: 6 
z rana, następująca depesza telegraficzna : 

Madryt 50 FPrześnia. 
Poseł francuski przy dworze Hiszpańskim 
do ministra spraw zagranicznych. 

»Izba prokuradorów na posiedzeniu „dzi- 
sieyszem, podzieliła dług narodowy, prze- 
ciw zdaniu kominissyi, w dwóch trzecich 
częściach na ucliva, a jednę trzecią na pas- 
sivas — 

Przybito także dziś na giełdzie wiadomość 
o śmierci Don Pedra, która nastąpiła 24 
Września w Lizbonie. (6. P. S.) 

Loxpyy 5 Października o godzinie 10} 
wieczorem. Nadeszła tu z Falmouth wiado- 
mość przez gońca, że Jego Cesarska Mość 
Xiąże Braganzy D. Pedro, na d. 24 Wrze - 
śnia o godzinie 24 z południa zakończył ły- 
cie w Lizbonie. Miasto było spokoyne, ale 
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trudne do opisania ‘przerażenie opanowało 
wszystkie umysły. — Tegoż zaraz dnia wy- 
szedł nadzwyczayny dodatek do Gazety Dwor- 
skiey, w którym ogłoszone są wyroki królo» 
wey Dony Maryi da Gloria, tyczące się mia- 
nowania nowego ministerstwa. Xiąże Pal- 
mella mianowany jest prezesem rady mini- 
strów ,— xiąże Tereeiry ministrem woyny, — 
hrabia Villa Real ministrem spraw zagra- 
nicznych, — biskup Koimbry Fray France- 
sko de Sam Luiz ministrem spraw wewnętrz= 
nych, — radzca stanu Barreto Ferez mini- 
strem sprawiedliwości, — Joze da Silva Car- 
valho zostaje jak był ministrem skarbu, a 
P. Agostinho Jose Freire, ministrem mary- 
narki, — 

Dona Marya, na trzy dni przed śmiercią 
D. Pedra oyca swego, po odrzuceniu wnio- 
sku tyczącego się ustanowienia rejencyi, na- 
raz uznaną została przez kortezów nieogra- 
niczoną, pełnoletnią królową, niepodległą 
żadnemu więcey rejentowi ani rejencji, z 
władzą mianowania ministrów według swey 
woli, i rozwiązania kortezów kiedy jey się 
podoba. (G. P. s.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

Warszawa 10 Października. W oczoray 
w okolicach Powązek, od godziny 8 ranney 
do Śtey po południu, odbyły się rozmaite 
manewry woysk wszelkiey broni, oraz doby- 
wanie warowni i strzelanie do celu, w obec 
JO. Feldmarszałka, Xcia Warszawskiego i 
nader licznego sztabu. W czasie spoczynku, 
JW. Jenerał jazdy, Jenerał - adjutant Ridigier 
dowódzca korpusu, zaprosił Xcia Jegomości, 
Jenerałów i wielu Officerów, na świetne 
śniadanie w pięknym namiocie. (K. w.) 

Paryż 2 Wrzesnia. Poseł turecki, Mus- 
tafa Reszid Bey, był nie dawno na obiedzie 
u Króla Jmci w St. Cloud, w towarzystwie 
tłumacza swego i przeznaczonego do Londy. 
nu Posła Namik Baszy. Między innymi gość- 
mi uważano także kilka osób, które da. 
wniey znaydowały się w Stambule, jako to: 


Jenerala Guilieminot, Admirala Hugon, Pa. 
na Kangsdorf i Pana Laborde. 

Journal des Débats udziela niejakie szcze» 
góły o osobach poselstwa tureckiego, znay- 
dującego się teraz w Paryżu. Charakter wszy- 
stkich jego członków ma bydź nader łagodny, 
szlachetny i poważny. Wspomniony dzien- 
nik kończy artykuł swóy temi słowy: »Za- 
częła się reforma; Turcy nowego poselstwa 
noszą mundury nasze, nie jedzą już palca- 
mi i piją nasze wino.» 

Donoszą z Madeiry pod d. 30 Sierpnia, 
iż tam przybył Xiąże Joinville. Po kilko- 
dniowym pobycie ma popłynąć do wysp ka- 
naryjskich, a ztamiąd do wysp azorskich, i 
potem wrócić do Francji. 

Dnia 26 b. m. z rana zebrało się mnó- 
stwo ludzi na drodze, którą przebyć miał 
powóz parowy Pana Dietz. O godzinie 9 u- 
kazała się na bulwarze Montmartre machi- 
na ta, nader pojedynczo wyglądająca, któ- 
rey usługiwalo kilku tylko ludzi, a do któ- 
rey przyczepione były na linie dwa pojazdy, 
napelnione podróżnemi. Machina jechała tak 
pod górę jak z góry na dół, i z naywiększą, 
łatwością omijała powozy naprzeciw nicy ja- 
dące. Jeżli czasem nader prędko z góry na 
dół jechała, można było zmnieyszyć tę szyb- 
kość; trudniey szła do góry. Widze zachę- 
cili przedsiębiorcę głośnemi oznakami zado- 
wolenia, 

Między Panem Civiale a Panem Leroy 
d'Etioles trwa od niejakiego czasu żywy spór 
o to, który sposób lithrotrityi jest lepszy z 
dwóch, przez nich wykonywanych, to jest: 
czyli łamanie czy rozbijanie na kawałki ka- 
mieni w pęcherzu? Aby ukończyć tę walke 
naukową, wniósł P. Leroy, aby przed Komi 
missyą z chirurgów złożoną przedsięwzięte 
były porównawcze operacye podług obud wóch 
metod. Zwyciężony ma zapłacić 3,000 fran- 
ków do kassy towarzystwa lekarskiego, któ. 
re się nie dawno.utworzyło, celem wspiera- 
nia niemajętnych lekarzy. 

Dnia 24 b. m. miał Hrabia Rigny zašlu- 
bić owdowiałą bogatą obywatelkę w Belgii, 
Panią Honorez. 

Jenerał Sebastiani odjechał dnia 25 do 
Neapolu, gdzie atoli ma tylko zostać do mie - 
siąca Lutego, 

Były lekarz Napoleona Doktór Automar- 
chi odjechał dnia 24 Września do Stanów 
Ziednoczonych Ameryki pólnocney, i prze, 


słał przed odjazdem swoim następujące 2 pi- 
sma, jedno do Marszałka Gerard, drugie do 
denerała Bertrand: 


1) Do Prezesa rady ministrów, Marszałka 
Gerard. , 


» Kilkakrotnie ofiarowałem Królowi usłu- 
gi moje, aby przewieźć zwłoki Cesarza Na- 
poleona z wyspy S. Heleny do Francyi. Cho- 
ciaż mam zamiar opuszczenia Francji, wsze- 
lako trwam stale w ofiarowania mych usług. 
Mimo oddalenia mego, będę zawsze gotów wy- 
konać rozkazy, któreby mi w tey mierze rząd 
wydał. Obowiązuję się do tego w spesobie 
jak naynroczystszym, i dopelniam przez to 
świętą powinność, którą wdzięczność na mnie 
włożyła. Nayszczęśliwszym dniem życia mo- 
jego byłby ten, w którym pamiątce Cesarza 
Napoleona mógłbym dać ten nowy dowód 
mojego uwielbienia i mojey nległości. Zo- 
staję i t. d. (podpisano) Aułomarchi. 


2) Do Jenerala Bertrand. 


Panie wielki Marszałku! Zamyślając opu- 
ście Francyą celem udania się do Nowego Or- 
łeanu, winienem uwiadommić Pana o przyczy- 
nie wyjazdu mego. — Cesarz Napoleon osta- 
tnią swoją wolą zapewnił móy los i mają- 
tek. Przeszkody, których nie mógł przewi- 
dzieć, nie dozwoliły spełnić życzliwych jego 
dla mnie zamiarów. Nie nznano praw mo* 
ich, i teraz jestem zmuszony udać się do 
sądów. Nader przykrem byłoby dla mnie 
znaydować się na tym processie; z wielkiem 
więc ubolewaniem oddalam się z Francyi, 
i spodziewam się, Panie wielki Marszałku, 
Że uznasz słuszność powodów, które. skła- 
niają mnie do tego postanowienia. Mam na- 
dzieję, iż nie przestaniesz oddawać sprawie- 
dliwości temu, który był tak szczęśliwym, 
iż z WPanem znaydował się razem na wy- 
gnaniu, i który miał smutny zaszezyt bydź 
obecnym długiemu konaniu wielkiego mę- 
ža, i zamknąć mu oczy. Jestem i t. d. 


(podpisano) Aniomarhi. 


Podług niewątpliwych wyrachowań bud- 
Żetu, rząd francnzki ma do rozdania 121,143 
rozmaitych posad cywilnych, z których 55,197 
tak zyskownych, iż mało jest wyborców par- 
łamentowych, którzyby mogli oprzeć się po- 
kuszenia przypodobania się rządowi w obiera- 
niu przyjemnych mu członków Izby Deputo- 


wanych. 
(D. P.) 
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maz 


Rozmaitości. 


„ W Woodstock w Anglii, w mieyscu sta. 
wionem romansem Walter „Skotta, znayduje 
się echo które powtarza 50 razy wymowio« 
ne słowo. 


„ Dowódzca pewney korwety która się roz- 
biła na morzu, odebrał sobie Życie z rozpa- 
czy. Nie warto było ratować się z morza, 
aby sobie potem w łeb strzelać, 


Matka Napoleona Pani Letycya Bonapar- 
te ma teraz lat 84: niedawno bardzo byla 
chorą, lecz znowu wróciła do zdrowia. 


Ogromne fotele ala Voltaire, w modnych 
salonach paryzkich teraz dają się widzieć, 
jednak, naymodnieysze nazywają się fotele 
jednoręczne, bo mają tylko jednę poręcz 
bokn prawego, co jest wynalezionem dla te- 
go, aby dama usiadłszy, więcóy okazywała 
wdzięku w caiey figurze, iaby suknia pięknie 
się układała. 


Pewna dama, bardzo bogata, umarła nie- 
dawno, mając lat 109; na kilka chwil przed 
zgonem, mówione jey, że Życie jest tylko 
krótkim przeyściem ażeby doyść do wie- 
czności, nierównie szczęśliwszćy. »Prawda 
(odpowiedziała), zaledwie otwieramy oczy, 
mausiemy je zamknąć natychmiast.» 


W Chinach doktórzy wtenczas tylko bio- 
rą fonorarium, gdy monarcha zostaje w do- 
brem zdrowiu, 8 gdy zachoruje, doktorzy 
przestają bydź płatni. 

W Szkocyi dnia 20 z. m. śnieg padai, 
jednak spodziewają się ciepłego Października. 

Okazuje się teraz, że Tunel czyli droga 
pod rzeką Tamizą, nie jest nowością, gdsż 
w Czechach dotąd są ślady podobnego prze- 
chodu od zamku Michałowice. Także i w 
Galicyi w Przemyślu ma bydź takież przey= 
ście pod rzeką Sanem. Również teraz do- 
wodzą niektóre pisma, że nie Frenklin był 
pierwszym wynalazcą piorunochronów (kon- 
duktorów ,) lecz duchowny Morawjanin Pro- 
kop Dywicz. 


Donoszą z Medyolanu d. 20 z. m. że w 
tey stolicy okazał się niedawno młody Jma 
prowizator mający lat 12, który z pamięci 
improwizuje wierszem na każdy przedmiot 
jaki mu podadzą. Wielu uczonych uważa ta- 
lent tego chłopca za nadzwyczajny dar natury. 


